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P °  Z N A Ń S K I E G O .
Nakła dem  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W . Dekera i Spółki, — R e d a k t o r :  A . Warinowski.

J \lł 100. — W  S o b o t ę  dnia  30. K w i e t n i a  1836.

W iadom ości zagraniczne.
Wolne miasto Krakow.

Z  K r a k o w a ,  dnia so.  Kwietnia.
Senat  Rządzący  ogłosi ł  dn ia  16. b. m.  co 

n as tęp u je :  „Rozpor zą dze n ie  J W.  Gene ra ła  d o ­
wodzącego siłą zbrojną  T rz e c h  Opiekuńc zyc h  
M o c ar s t w ,  za jmującą kraj W .  M. Krakowa,  w 
d n iu  15. b. in. obw ieszczone ,  wezwało wszy- 
Etkich którzy zostają w obowiązku o p u sz cz e ­
nia kraju tu te jszego,  a pozwolen ia  na dalszy 
w nim pobyt  n ie  uzyskal i ,  do  wydalenia się 
na  Podgórze  w te rminie 8-dniowyrn,  pod ry g o ­
rem rozporządzeniem powyższern zapowiedz ia­
ny m .  Gdy  zaś pomiędzy  o s o b a m i , w kategoryi  
mienia udziału w rewolucyi  polskiej zostające- 
m i ,  mieścić się mogą i takie ,  których tytuły 
tu t i j szo  krajowości  będąc wątpl iwerni ,  ulegać 

. mają sprawdzeniu  przez Kommissyą  oddzielnie 
na to wv zna czo ną ;  Senat  prze to  w moc u dz ie ­
lonego sobie z strony Konfe rency i  J W W ,  Re- 
zyden tów t r zech Najjaśniejszych Opiekuńczych 
Dwo rów  up o w aż n ie n i a ,  podaje  niniejszerp do 
powszechne j  wiadomośc i ,  iż rozporządzenie  
powyższe nie odnosi  s ię  bynajmnie j  do  tego 
rodzaju indywiduów,  i źe o n y m  wolne przej­
ście na Podgórze chociażby i po  ppwyźszym 
te rm in ie  zostanie do zw ol on em  , na wypadek,  
gdyby przez wyżej r zeczoną  Kommissyą za’

n ienałeźących  do kraju tute jszego zostali uzna 
n e m i ,  ;Zas t rzeźonem jednakże  zos ta ło ,  źe  
z powyższego wyłączenia  nie będą  mogli  ko ­
rzystać c i ,  k tórzyby p rzekonanymi  byl i ,  i e  
f ałszywe dowody  krajowości  posiadają.” W o b ­
ja śn ien iu  powyższego obwieszczen ia ,  nas tąpi­
ło  drugie w dn iu  17. w yd an e ,  a obejmujące  
co nas tępu je :  „ S e n a t  zawiadamia ni.niejszem 
d od a t k o w o ,  kogo to interesować m o ż e , i i  w y ­
jątek dop ie ro  n am ie n io n y  ściąga się j edynie  
do tych indywiduów,  wątpl iwe tytuły tutejszo- 
krajowości  posiadających,  które l i s tami,  r zą do­
wi przez W ój tów  gmin z ł o źo n e m i ,  są obję ie . “  

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d n ia  6. (18O Kwietnia.
O to  jes t  reskrypt  cesarski z dnia 29. Marca,  

przy którym Pan  G ene ra ł  Kieinrnichel  miał  
szczęście ot r zymać b rylan towe  znaki  o rderu  
Sw. Alexandra.  „ N a sz e m u Gene ra ł  - P o r u ­
cznikowi ,  D e ź u r n e m u  G en e ra ło w i  G łó w n eg o  
Naszego S z t a b u ,  Gen .  - A d ju ta n t .  Kleinmi-  
chełowi .  —■ P om yś l ny  i zu p e łn ie  oczekiwaniu 
N asz em u odpow iedn i  bieg interessów w p o ­
wierzonych wam depar t amentach  inspektor­
skich i osad wojskowych ,  służy N a m  za n te -  

. wątpl iwy dowód  stale wzorowej  gorliwości wa­
szej o do bro  s łużby i n i ezmordowane j  czynr  
ności  w zakresie poufanych wam spraw 1 r o z ­
por zą dze ń ,  równie  ważnych,  jak wielol tcznych
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i  r ó ż n o r o d n y c h ,  W  s ł u s zn e j  u w a d z e  k u  tak 
p o ch w a l ne j  s ł u żb i e  wasze j ,  n a d e r  M a m  jes t  
m i ło  w y n u r z y ć  wara  z u p e ł n ą  N a s z ą  w d z i ę c z ­
n o ść  i z a d o w o l e n i e ,  n a  większy  d o w ó d  k tó ­
r y c h ,  na j l a skawie j  n a d a j e m y  wara  p r z e s y ł a j ą c e  
6ię wraz z n in i e j az e m  b ry l a n t a m i  o z d o b i o n e  
znaki  o r d e r u  Sw,  P r a w o w i e r n e g o  W .  X ię c i a  
A l e x a n d r a  N e w s k i e g o .  P r z y t e m  zos t a j emy  
cesarską  łaską N a s z ą  w am  p r z y c h y l n i , ”  

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  19. Kwie tni a .

G ł o s z ą ,  źe  owdowia ł a  K ro lo w a  nea po l i t ań -  
sk a ,  matka  X ię c i a  K a p u y ,  t u  sp od z i ew a na .  
S p o d z i e w a ją  s i ę ,  źe  p o d r ó ż  jej zos t aje  w zwią ­
z k u  z ś l u b e m  je j  s y n a ,  k tó ry  s i ę  w Madr yc i e  
odb y ł .

K u r y  e r  p o tw ie r d za  w iadomość ,  o g ło s z o n ą  
p r z e z  gaze ty  h o l e n d e r s k i e ,  o z a m i e r z o n e j  
p r z e z  X iqc i a  O r a n i i  p o d ró ży  do  A n g l i i ,  i d o ­
n o s i ,  i e  j u ż  p o c z y n i o n o  p r z y go to w a n i a  na  
p r zy j ęc i e  X iqc i a .  P o d r ó ż  l a , mow i  dalej  ten 
d z i e n n i k ,  n i e  zos t a j e  z resz t ą  w żadne j  s t y c z n o ­
ści  z po l i t yką ,  gd y ż  X i ą ź ę  zamie r zą  tylko so ­
b i e  od w ie ść  d w ó c h  swoich  6yn ów  A l e x a n d r a  
i  W i l h e l m a  F r y d e r y k a  do  j e d n e g o  z un iw e r s y ­
t e tów  an g i e l sk i c h ,  aby  tamże  nauk i  swoje  u-  
k o ń c z y l i ,  a z am ia r  l en  j u ż  w up łyn i ony rn  p o ­
wz ią ł  r oku .

P o d ł u g  M o r n i n g - P o s t  krążyła  w j e d n e m  
zn a k o ra i t e m  towarzys tw ie  p ó l h y ćz n e rn  p o g ł o ­
s k a ,  ź e  g o n i e c  p r z y w ió z ł  t u  z M ad r y t u  wiado ­
mość  n a s t ę p u j ą c ą :  OW dowia ł a  K r ó l o w a ,  z n u ­
ż o n a  d ł u g ą  o dw ło k ą  wys ia ł a  p o t a j em n i e  p o ­
wie rn i ka  sw ego  do D o n  C a r lo sa ,  aby t e n ż e  
b e z  w iedzy  M i n i s t r ó w ,  wda ł  się zni rn w uk ła ­
dy ,  N a g ł e  zn ik n i e n i e  z Madry tu  zn ako mi t e j  
i świat łej  o soby ,  m i a ło  być  p o w o d e m  do  u p o ­
w s z e c h n i e n i a  tej pog ło sk i ,

W  In t l ya ch  W s c h o d n i c h  w ych odz i  t e r az  27 
g a z e t ,  w Z a c h o d n i c h  20,  a w A us t r a l i i  17;  
C h in y  mają  tylko » dz i en n ik :  K a n t o n - R e ­
g i s t e r ,  W  Kanci  ( n a  wy6pie R a n d y i ) ,  w y ­
chodz i  od  n ie j ak i ego  czasu  gazet a w j ę zyku  
g r eck i m  i t u r e c k im ,  p o d t y t u ł e m :  „ P i s m o  Kre- 
t y j sk i e , ”  G rec ya  ma  5 gazet .

LorcI  W i l i a m  B e n t m c k ,  by ły  W i e l k o r z ą d c a  
I n d y j  W s c h o d n i c h ,  r o zka zem  d z i e n n y m  w y ­
d a n y m  j eszcze  d n i a  24.  L u t e g o  I S35 , zniós ł  
ka r ę  c ie l esną  w części  w o j sk a ,  z ł o ż o n e j  z s a ­
m y c h  I n d y a n ,  i w mie j s ce  tej kary,  u s t an ow i ł  
o d d a l e n i e  ze  s ł użby.

W  krajach Z j e d n o c z o n y c h  P ó ł n o c n e j  A m e ­
ryk i  z ag ęs zc z a j ą  się podpa l an i a .  Szczegó ln i e j  
l óąu  t e go  do zn a j ą  d r u k a r n i e ,  w k tó rych  s i ę  
gaze ty  d ruku j ą .

L i s t y  z H a w a n y  p o d  d n i e m  2. M a r r a . d o ­
n o s z ą  o p o s t ę p a c h  ro b i e n i a  kole i  ż e l a z ne j  od

o w e g o  mias t a  d o  G u i n e s ,  ma j ące j  d łu g oś c i  50 
mi l .  J e s t t o  p i e r w s ze  p r zeds i ęb i e r s t wo  t e g o  
r od za ju  na wyspie  C ub a ,  Mias to  H a w a n a  z o ­
stało w c i ą gu  o s t a tn i ch  3 lat ba rdzo  p r z y o ­
z d o b i o n e ;  u l i ce  r o z s z e r z o n o  i w y b r u k o w a n o .

W e d ł u g  d o n i e s i e ń  z K a n t o n u  w C h i n a c h ,  
m i a n o  t am  w spa n i a l e  o b c h o d z i ć  u r o d z i n y  C e -  
s a r z o w e j i ^ f d o w y , która  z aczę ł a  6oty rok żys 
cia sw ego .  O s t a t n i  po ża r  w K a n t o n i e ,  p o c h o ­
dz i ł  z po dp a l e n i a .

N i e d a w n o  w towarzys twie  e n t o m o l o g i c z n e m  
o d c z y t a n o  r o z p r a w ę ,  p o d ł u g  której  ko lo ro wa  
s i a t ka ,  m o g ąc a  mi e ć  oka  naw e t  t rzy cz w a r t e  
c a l e  s z e r o k i e , jes t  do s t a t ec zn ą  n a  w s t r z y m a ­
n i e  zw yc z a jn y c h  m u c h  p o k o j ow y ch .  T o ż  s a m o  
cz yn i  sieć z  c i e n k i e g o  cz a r n e g o  d r u t u ,  g d z i e  
oka są p ięć  ćwier c i  cala s zerok ie .  P r z y c z y n ą  
tego  jest m o c n e  p ow ięk sze n i e  i krótk i e  ogn i sko  
óc z  t ych  o w a d ów .

O d  c z a s u ,  jak w A ng l i  i S t a n a c h  Z j e d n o ­
c z o n y c h  A m e r y k i  P ó ł n o c n e j  u t w o rz y ł y  s i ę  
t owar zys twa  u mi a rk o  waó ia  , n ad zw y cz a jn i e  u- 
pad ł  h a n d e l  w ódk ą  i i nn e r n i  m o c n e m i  n a p o ­
j ami .  O iw ar c i e  św ią tyn i  U m i a r k o w a n i a  s p r o ­
wadzi ło  z a m k n i ę c i e  wielu  św ią tyń  b a c h u s o -  
w y ch .  W y r a c h o w a n o ,  iż w A m e r y c e  pó ł  m i ­
l i ona  cz ło n k ó w  nal eży do  t owarzys tw u m i a r ­
k o w a n ia ;  12,000 p i jaków p ozb y ło  s ię sw e g o  
n a ł o g u ,  : 400a ;go r z e l n i  u p a d ł o ,  8000  h a n d l a ­
r zy  wódką  wz ię ło  s ię \do'  i n n e g o  p r z e m y s łu ,  
a 120.0 ok rę io w  zobow iąza ło  s ię,  w s ł użb i e  
swojej  n i e  c i erp i eć  ż a d n e g o  pi jaka.  W  A n ­
gl i i ,  l ubo  pos t ęp  p o d o b n y c h  s t owarzyszeń  
d o t ą d  m a ł o  z n a c z y ,  l ecz  zawsze  g o d n y  j t s i  
u w a g i :  l iczba c z ło n kó w  wynos i  tam 200,000
osób .  I J p a d t k  w h a n d lu  t r u n k a m i ,  choc iaż  
n i e z n a c z n y ,  j e d n a k i e  c zuć  się już d a j e ,  a czas 
późni e j s zy  l ep sze  p r zyn i e s i e  ow oce .

P o k a z u j e  s i ę , £e p o d a n i e ,  jakoby H e r s c h e ł  
m i a ł  na  k s i ężycu  pos t l z e dz  d r z e  w a , . roś l iny,  
ludz i  skr zydla tych i t. p.  jest  zm y ś l e n i em ,  
Speku l an t  ks i ęgarz  w H a m b u r g u  puśc i ł  t ę  
ba jkę w ob i eg .  D z i e n n i k  f i lozof iczny edym-  
bur sk i  zawir  ra wykaz na r zę dz i  . a s t r o n o m i ­
c z n y c h ,  które H e r s r h e l  z ab ra ł  z sobą  na p r z y ­
lądek D o b re j  N a d z i e i ,  a le  n ic  n i e  w sp ó m i n a  
o d a lo w id z i e ,  k tó r ego  soczewka  mi a ł a  m ie p  
24 s tóp w p r z e c i ę c iu ,  jak to zn a jd u j e m y  w p i ­
ś m ie  n i e rn i eck i em w H a m b u r g u  w y d an e r n .  
N e  m o ż e m y  z r e s z t ą  dziś j es zcze  wyrzec ,  
czyl i  w nauce  optyki  tak daleko siq p o su n i em y’., 
ab yś m y  inogl i  ujrzeć na  księżycu ży jące  istoty.  

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn i a  10, K wie tn i a .

( G azety  francuzliie . )  —  J e d e n  dz i e n n i k  t u ­
te j szy  umi e śc i ł  a r t yku ł  P r o k u r a d o r a  S tv i l i i  
P a r e j o  o  sp r z ed aż y  dó b r  n a r o d o w y c h ,  k tóry
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t w o r z y  p o d s t a w ę  p o c i s k ó w ,  m i o t a n y c h  p r z e z  
s t r o n n i c t w o  p o r u s z e n i a  n a  M i n i s t r ó w *  W y ­
t ł o c z o n o  z n a c z n ą  l i c z b ę  e g z e m p l a r z y  t e g o  
d z i e n n i k a  i r o z d a n o  p o m i ę d z y  l u d ,  i p o w i a d a *  
j ą ,  ź e  p r z e d m i o t  f e n  z a r a z  p o  u k o ń c z e n i u  
o b r a d  n a d  a d r e s s e m  p o d  r o z w a g ę  w z i ę t y  b ę ­
d z i e .  G a l i a n o ,  w a h a j ą c y  s i ę  o d  c z a s u  o t w a r  
cia I z b  m i ę d z y  I s t u r i z e i n ,  s t r o n n i c t w e m  p o r u -  
s z e n i a  i t e r a ź n i e j s z e m  M i n i s t e r y u m ,  z b l i ż y ł  
s i ę  z n o w u  d o  o s t a t n i e g o ;  p o j e d n a !  s i ę  z P r e ­
z e s e m  r a d y  g a b i n e t o w e j  i o ś w i a d c z y ł  s t a n o w c z o  
w  I z b i e ,  ż e  ws z e l k i e r n i  s i l a m i  o p i e r a ć  Bię b ę ­
d z i e  w p r o w a d z e n i u  K o n s t y t u c y i  1812 r o k u .  
M ę ż o w i e  p o r u s z e n i a  m o c n o  s ię  c i e s z ą ,  ż e  z d o ­
ł al i  s t r o n n i c t w a  r o z d z i e l i ć  i s p o d z i e w a j ą  s i ę ,  
ź e  z t e g o  w i e l k i e  o d n i o s ą  k o r z y ś c i .  S p o d z i e ­
w a j ą  s i ę ,  ż e  ' M e n d i z a b a l  u p a d n i e ,  j e ż e l i  i m  s i ę  
u d a  z n i w e c z y ć  s p r z e d a ż  d ó b r  n a r o d o w y c h ,  
p o n i e w a ż  w t e d y  b y ł o b y  M i n i s t e r y u m  w s z e l k i c h  
z a s i ł k ó w  p o z b a w i o n e ,  j a k i e m i  j e s z c z e . t e r a z  
r o z r z ą d z a ć  m o ż e .  T y m c z a s e m  w s z y s t k o  oyl 
t e g o  z a l e ż y ,  c o  C o r d o v a  w p ó ł n o c n y c h  p r o -  
w i n c y a c h  z r o b i .  .

J u ż  ani  w z m i a n k i  n i e  m a  o  o d j e ź d z i e  K r ó ­
l o w e j  d o  a r mi i  p ó ł n o c n e j .  O b a w i a j ą  s ię ,  żf t>y 
n i e o b e c n o ś ć  j e j  w M a d r y c i e  n i e  w y w o ł a ł a  n o ­
w y c h  r o z r u c h ó w -

U ł o ż o n y  p r z e z  P a n a  Q l i v a n ,  a d r e s  I z b y  
P r o k u r a d o r ó w , o d p o w i e d n i  n a  m o w ę  z  t r o n u ,  
j e s t  t r eśc i  n a s t ę p u j ą c e j :  „  P r o k u r a d o r o w i e  z a ­
p e w n i a j ą c  w i e r n o ś ć  s w ą  d l a  I z a b e l l i  I I , ,  w y n u ­
r z a j ą  z a u f a n i e  s w e  w r o z t r o p n o ś c i  i s z l a c h e ­
t n y c h ,  z a m i a r a c h  K r ó l o w e j  R e j e n t k i . ,  Z  w d z i ę  
c z n o ś c i ą  p r z y j m u j ą  p r z y r z e c z e n i a  n o w e g o  p r a ­
w a  w y b o r c z e g o ;  w  s k u t k u  k t ó r e g o  [ t rawa  z a s a ­
d n i c z e  k r a j u  m a j ą  b y ć  p r z e j r z a n e  i u z u p e ł n i o ­
n e ,  Z w r a c a ć  b ę d ą  s z c z e g ó l n ą  u w a g ę  n a  t r u ­
d n ą  k w e 6 t y ą  u z n a n i a  k r a j ów  A m e r y k i  h i s z p a ń ­
s k i e j ,  i d ą c  j e d y n i e  za  g ł o s e m  h o n o r u  i s ł u ­
s z n o ś c i .  K a ż d y  d o b r y  H i s z p a n  r. u k o n t e n t o ­
w a n i e m  s ł y s z a ł  z a p e w n e , '  ź e  M o n a r c h o w i e  
p o c z w ó r n e g o  przy  m i e r z ą  , n o  w e  da l i  d ó w o d y  
s w e j  p r z y j a ź n i  i s z c z e r e g o  ż y c z e n i a ,  a b y  p o ­
k ój  n a  ' p ó ł w y s p i e  z o s t a ł  p r z y w r ó c o n y .  F r a n -  
c y a ,  A n g l i a  i P o r t u g a l  a t e n  s a m  m a j ą  w tern 
u d z i a ł  c o  H i s z p a n i a .  —  I z b a  w i n s z u j e  t eż  
K r ó l o w e j  c i ą g ł e g o  t r w a n i a  p r z y j a ź n i  i ź ycz i i -  
w o ś c i  i n n y c h  m o c a r s t w  E u r o p y ,  C e s a r z a  B r a ­
z y l i i  i r z ą d u  Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w  A m e r y k i  
p ó ł n o c n e j .  P r o k u r a d o r o w i e  z g a d z a j ą  s i ę  z p o ­
c h w a ł a m i ,  j ak i e  d a w a n o  w y t r w a ł o ś c i  n a s z e g o  
w o j s k a .  P r z y k ł a d  d a n y  p r z e z  m i e s z k a ń c ó w  
d o l i n  N a w a r s k  i c h , l i c z n y c h  z n a j d z i e  n a ś l a ­
d o w c ó w ,  a  H i s z p a n i e ,  k t ó r z y  u p o r c z y w i e  
o b s t a j ą  p r z y  D o n  C a r l o s i e ^  w k r ó t c e  r o z p r o ­
szen i  b ę d ą  p r z e z  w e t e r a n ó w  i 7 0 , 0 0 0  m ł o d y c h  
w o jo w n ik ó w ,  którzy n iec ierp liw ie  wa l k i  c ze ­

kają, R ó w n ie ż  oddają sprawiedliwość w s z ę ­
d z i e  o k a z a n e m u  d u c h o w i  gwardyi n arod ow ej.  
P r o k u r a d o r o w i e  w y n u r z a j ą  s z c z e r y  ż a l  z  p o w o ­
d u  z a s z ł y c h  z a b u r z e ń ,  k t ó r e  w s z a k ż e  w s a m y m  
z a r o d z i e  p r z y t ł u m i o n e  z o s t a ł y ,  G a n i ą  j e d n o -  
z g o d n i e  p o p e ł n i o n e  p r z e s t ę p s t w a ,  i o f i a r u j ą  
p o m o c  w u t r z y m a n i u  p r a w  p o w a g i .  I z b a  z  r a ­
d o ś c i ą  u s ł y s z a ł a  , ź e  w s k u t k u  „ w n i o s k u  z a u f a ­
n i a ”  n i e  n a ł o ż o n o  n a  kr a j  ż a d n y c h  n o w y c h  
c i ę ż a r ó w .  O c z e k u j e  o n a  r a c h u n k u  z u ż y t k u ,  
jaki  z  p r a w a  t e g o  z r o b i o n o ,  i m a  n a d z i e j ę ,  iż  
c z y n n o ś c i  m i n i s t e r s t w a  n a  jej  p o c h w a ł ę  z a ­
s ł u ż ą .  I z b a  p r z y r z e k a  z w r ó c i ć  u w a g ę  s w ą  n a  
r e f o r m y  u l e p s z e n i a  i ś r o d k i  o s z c z ę d n o ś c i ,  j a k i e  
r z ą d  p r z y g o t o w u j e ,  i p r z y c z y n i  s i ę  w s z e l k i e -  
m i  ś r o d k a m i  d o  w y n a g r o d z e n i a  s t r a t y ,  j aką  d o ­
c h o d y  p a ń s t w a  p o n i o s ł y  p r z e z  n i e p o m y ś l n y  
s t a n  n i e k t ó r y c h  p r o w i n c y i .  L e c z  w s z y s t k i e  
te  c e l e  i d o b r y  b y t  n a r o d u  d o p i ą ć  ty lko  m o ż n a  
p r z e z  u k o ń c z e n i e  w o j n y  d o m o w e j .  N a  t e n  
k o n i e c  r z ą d  p r z y j ą ć  p o w i n i e n  g r o ź n e  s t a n o ­
w i s k o ,  P r o k u r a d o r o w i e  o f i a r u j ą  r z ą d o w i  
s z c z e r ą  s w ą  p o m o c ,  s ą d z ą c  i e  p r z e z  t o  z y s k a  
na  m o c y ,  c o  w t r u d n y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  j e s t  
j e d n ą  z  p i e r w s z y c h  p o t r z e b .  P o d w o j ą  o n i  
s w ą  g o r l i w o ś ć ,  i w r a ? i e  p o t r z e b y  g o t o w i  s ą  n a  
w s z y s t k i e  o f i a r y  d a j ą c  p r z e z  to  z b a w i e n n y  
p r z y k ł a d  s w y m  n a s t ę p c o m ,  k t ó r z y  w l e p s z y c h  
c z a s a c h  p r z e z  u s t a n o w i e n i e  s w o b ó d  n a r o d u ,  
u r z e c z y w i s t n i ą  m a c i e r z y ń s k i e  K r ó l o w e j  p r z y -  
r z e c z e n i a .  “

G a z e t y  f r a n c u z k i e  u m i e ś c i ł y  n a s t ę p u j ą c y  wy-  
c i ą g  z  p i s m a  j e d n e g o  z W a l e n c y i  z  d n i a  rg o  
K w i e t n i a :  J e s t e ś m y  t u  w  w i e l k i e j  o b a w i e .  
P o w s t a ń c y  k r ą ż ą  p r z e d  n a s z e m i  b r a m a m i .  
N a d e s z ł a  t u  w c z o r a j  d e p e s z a  d o n o s i ,  ź e  C a ­
b r e r a ,  n a  c z e l e  4 5 0 0  p i e c h o t y  i 3 0 0  l u d z i  k o n ­
n i c y  d.  29.  M a r c a  n a p a d ł s z y  n i e s p o d z i a n i e  n a  
m i a s t o  L y r i ą  o  g o d / i n i e  ą te j  z r a n a ,  t a k o w e  
z d o b y ł ,  a z a ł o g ę  i g w a r d y ą  n a r o d o w ą  w  p i e ń  
w y c i ą ł .  F o r c a d e l  i i n n i  d o w ó d z c y  k a r o l i s t o -  
w s c y  w ł a ś n i e  t e r a z  o b s a d z i l i  B e r r a g u a c i l , B e r -  
r i s a n ę  i V i i l a r n a r ę ,  i t y m  s p o s o b e m  z d o b y l i  
o k o ł o  9 0 0  k a r a b i n ó w ,  1 2 0 0  ł a d u n k ó w ,  2 0 0  
k o n i ,  l i . o c o  p i a s t r ó w  i w i e l e  i n n y c h  p r z e d ­
m i o t ó w .  D n i a  j r .  w k r o c z y l i  d o  C h a r t y  i C h i ­
v y .  N i e  dz  i w d o b y  n a s  z a t e m  b y n a j m n i e j ,  
g d y b y  s i ę  p o w s t a ń c y  o ś m i e l i ć  m i e l i  i n a  n a s z e  
u d e r z y ć  m i a s t o .  . K o m m e n d a n t  t a kż e  d l a  tej  
s a m e j  p r z y c z y n y  67 j e ń c ó w  k a r o l i s t o w s k i c h  do 
A l i k a n t y  w n o c y  w y p r a w i ł .

K u r y e r  a n g i e l s k i  u m i e ś c i ł  z n o w u  w i a ­
d o m o ś c i  z  g ł ó w n e j  k w a t e r y  l e g i o n u  a n g i e l s k i e ­
g o ,  z n a j d u j ą c e j  s i ę  z n o w u  d.  J, b. m. w W it -  
t o r y i .  S u r o w o ś ć ,  z j aką  u k a r a n o  o s z u s t ó w ,  
l i w e r a n t ó w  i s z p i e g ó w ,  p o c i ą g n ę ł a  z a  sobą  
n a j z b a w i e n n i e j s z e  sku t k i ,  C h l e b ,  w i n o ,  m ię-
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BO,  zg o l ą  wszystko jakby siłą czarodziejską 
w l epszym dostarczane bywa ga t unku .  1 u b i o ­
rów n o w ych  do s ta rczono ,  t. j. r s .o o o  s u r d u ­
t ó w ,  14,000 par  t rzewików i  7000 kurtek —■ co 
n a  cały rok wystarczy.  P ien iędzy  niedosta tek 
jeszcze się czuć dawa ł ,  lecz zap łacono  n ie ­
które zaległości  a rząd dowiód ł  naj lepszej  chę  
ci.  Postawa l egionu na d er  była świetna,  
i W ó d z  nac ze lny ,  G ene ra ł  C o r d o v a ,  sam 
w y z n a ł ,  źe piechota p rzechodz i  okazałością 
wszystkie in ne  pułki  w s łużbie  Królowej .  
Chwalą  także j a zdę ,  mianowic ie  kon ie ;  mniej  
daleko artyleryą.  N iez ad łu g o  sam zapew ne  
l eg ion działać zacznie przeciw Biskai.  Powi e ­
t rze  było bardzo mr oź ne  i w Marcu umar ło  
300 ludzi .  P o  kilku dniach  wios iennych  na­
st a ło syberyjskie z i m n o  i t e rmomet r  F a re n-  
hej ta zniżył  się w ciągu aąch godzin o 30 sto­
pn i.  Genera l  brygady E v a n s  (brat  G enera ł -  
Poruc zn ika )  zamyśla powrócić wkrótce do  A n ­
glii. Spodziewano się przybycia nowy ch  r e ­
k ru tów i legion zapewne wspólnie z ope ra -  
cyami  Lorda  J o h n a  Hay a  działać zacznie.  
Major  G rev d le  mianowany  Po dpu łkownik iem,  
lecz dla słabości zd rowia zażądał  ur lopu  na 
dwa miesiące i chciał  do  Anglii  pop łynąć .  P o ­
czyn iono  p rzygotowania  aby klasztor O m a ,  
najpiękniej szy w pó ł nocne j  H i s z p a n i i , za m ie ­
nić na zakład dla -żołnierzy l eg ionu  p r zy c h o ­
dzących  do  zdrowia.

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia a. K w ietnia.

W  ciągu o b r a d ,  ma jących się odbywać 
wzg lędem następstwa t r onu ,  Markiz  L o u l e  nie 
zechce  się zapewne  w mini s te ryum znajdować.  
P o n i e w a ż  Brazylia uznała w Xięź r . iczte  D o n ­
n ie  Jariuaryi  poboczną  linią tego cesarstwa, 
prze to  i Por tugal ia  musi  z swej st rony o z n a ­
czyć l inią Kollateralną.  T u  roszczą sobie  do 
l ego prawo dwie Xiężniczki ,  D o n n a  Amel ia ,  
jedyna córka D o n  Ped ra  z drugiego  m a ł ż e ń ­
s twa ,  i D o n n a  Izabe l l a  Marya ;  gdyby jednak 
Xiężniczkę A m e l i ą ,  jako cudz oz i emk ę  wyłą­
czyć m ia n o ,  a In fantka izahella bezpo tomn ie  
u m a r ł a ,  natenczas następstwo t r onu  zlałoby 
s ię  ria Infantkę D o n n ę  A n n ę .  W  tym prze­
cież razie nah  żałoby naprzód  uzna ć  ma łżeń­
stwo z Markizem Loule .  Zdaje się jednak,  źe 
n im  jeszcze pytanie to rozstrzygnięte będz ie ,  
Mark iz  L o u l e  przez del ikatność wystąpi  7 mi ­
n i s t e r y u m ,  w k tó r e m , jak wiadomo,  ma pod 
Swym za rządem wydział  Ministra Spraw zagra­
n ic znych .  Miejsce jego zajmie zap ewn e  H ra ­
bia Law rad io ,  który tu z X ięc ie m F e r d y n a n ­
d e m  przybędzie .

Z  d n i a 3, K w i e t n i a .
P ra wo  wzg lędem urządzenia  hancjlu z p o ­

siadłościam i w schodnio - indyjskiem i zostało  
p rzy ję te  większością jednej  tylko kreski.  W s zy .  
scy Mini s t rowie,  będący  d e p u t o w a n e m i , g ło ­
sowali  z mniej szością ,  i powstał  śmieszny spór  
O to ,  czyli  Macao  jest posiadłością por tugal ,  
ską lub n e ?  P a n  L ione l  nazwał  Pana Go- 
m e z  de Cast ro nic nie wiedzącym,  bo utrzy­
m y w a ł ,  iż Macao  należy do Chin .  Pan  Ce- 
lest ino oświadczył ,  i£ osada ta od  czasu za ję­
cia jej  przez Por tuga lczyków w roku 1557. 
była zawsze uważana za należącą do P o r t u g a ­
l i i ,  i że gdy Ho l l e ndr zy  uderzyl i  na nią  w ro­
ku 1622. ,  Cesarz chiński nie  m n i e m a ł ,  iż wo ­
juje z H o l l e n d r a m i , a zatem osada nie może 
należeć do  Cesarstwa chińskiego.  W  r. 1826. 
pos łano  tam Guber na t o ra  portugal skiego i za 
ło g ę  por tugalską.  P an  L io ne l  przypomniał  
dalej  I z b i e ,  iż Cesarz chiński  opierał  się 
w roku 1818. zajęciu osady przez Ang l ików ,  
d l a t e g o  j e dy n ie ,  iż zawarł  traktat z r ządem 
w M a c a o ,  co także do w od z i ,  iż osada la nie 
należy do Chin.  P a n  Magelhae hs u t rzymywał ,  
iż Macao i Kan ton  są tylko fak tn ryami , to l e ro ­
wanemu przez Ch i ńcz yk ów,  aby Wielka  Bry­
tania i Por tuga l i a  mo gł y  z n iemi  prowadzić 
hande l .

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  dnia 16. Kwietnia.

Dowiadujemy s i ę ,  iż d ruga Izba powsze­
chnych  S tanów porozumia ła  się na tajnej ses- 
syi * Mini st rem skarbu wzg lędem projektów 
do prawa ska rbowego .  Z g o d z o n o  się ,  aby 
wniosek wzg lędem d ługu  osadniczego był p o ­
dzie lony na dwa projekta,  z których j eden  
ma się tyczeć d łu g u  140 mi l io n ów ,  a drugi  
pożyczki  dla syndykatu  um o r ze n ia ,  zmnie j ­
szone j  z 55 na 51 mil ionów.  Słychać oraz,  iż 
Mini s ter  zapewni ł  Stany,  iż rząd nie przesta­
n ie  zachowywać  największej  oszczędności

Gazety tutejsze piszą,  iż J. K. M Xiążę 
Oran i i  ma w przyszłym miesiącu udać się do 
L o n d y n u ,  i tam niejaki  czas zabawić.

List  z Ro t t e r dam u pod dn.  11. b. rn. d o n o ­
s i , iż w krótce 2 fregaty i kilka muieiszych 
statków w o je nn y c h  ma wypłynąć pod dowódz­
twem K on t r  Admirała P.  Ziervogel  , ce lem 
odbywania  ćwiczeń na morzu  p o ln o c n e m  pod 
czas lata.

A  u s t  r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 12. Kwietnia.

N .  Cesarz J m ć  uzna jąc troskliwość Xięcia  
Serb i i ,  Miłosza Obre no wi cz a ,  w u t rzymaniu  
przyjacielskich stosunków między  prowincyą 
po wie rzo ną  jego za rządowi,  i pogran icznemi  
mieszkańcami  aus t ryackiemi , oraz na dowód  
szacunku swego,  zaszczycił  go o rderem Ż e la ­
zne j  korony pierwszej  klassy. Ma jo r  Loncza-
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r e w ic h ,  wys łany  z in sygn iami  l ego  orderu do  
K r ag oj ew ac zu ,  s i ol i cy X iq c ia ,  oddał  je d. 13. 
Z. ni.  z  przyzwoitą  uroczystością.  .

Monarcha nasz raczył  przychyl i ć  s ię do  
prośby Barona S.  M.  Ro thsch i ld ,  aby uprzyj  
wilejowana kolej że lazna z W ie d n i a  do Bothn i  
nazywała  s i ę :  „ P ó ł n o c n ą  koleją Cesarza F e r ­
dynanda .“

Z  P r a g i ,  dnia 9. Kwietnia .
W yd z i a ł  S tanów naszych uchwal i ł  już s u m ­

m ę  200,000 złot.  reń,  na wielką ucztę ludu  
w czasie  zbliżającej s'ę koronacyi  . Pana.  
W y b r a n o  do tego wielką rów n in ę  ko ło  d om u  
inwal idów.  N .  Pan przybyć ma do Pragi inco­
g n ito .  Orszak koronacyjny uda Bię z kaplicy  
S g o  Wojc i echa  do Katedry,

* Mówią  i u  także o p o mni ku ,  który m a  być w y  
S t a w i o n y  na cze ść  Gesarza Franciszka 1.  - 

X i ą ź ę  Bordeaux jest zdrów i c zę sto  widz ieć  
g o  można na publ i cznych  spacerach.

Z  Pestu do n o szą ,  że  tam jest mo wa  o tern, 
i ż  J e g o  Cesarzowiczowska Mość  A r c y - X i ą ź ę  
J ó z e f ,  Palatyn węgierski ,  uda s ię do S i e dm io ­
g rod u ,  jako Kommissarz Cesarski do  zagaje­
nia pos  e d z t ń  n o w e g o  s e jmu ,

W ł o c h  y,
Z  R z y m u ,  dnia 5. Kwietnia ,  

O b c h o d z o n o  tu z  zwykłą uroczytością wiel-  
lei tydzień i święta  w ie lkanocne i P ap i e ż  oso-  

\  biście wszystkie c e rem on ie  spe łni ł .  O ś w i e c e ­
n ie  K op u ł y  ś. Piotra i Girandol i  na zamku  s. 
A n i o ł a  n i e  m o g ł o  nastąpić z po w o d u  n i e p o ­
go d y  w p ierwsze  św ię to  w ie lk an oc ne ,  i o d ł o ­
ż o n o  je do  końca t ego  tygod n ia ,  dla c z e g o  
w ie l u  cu d zo z i em có w  t eraz-dop iero  wyjechać  
p os t a n o w i ło ,  aby poprzedn io  być--świadkiem 
t ego  wspan ia ł ego  widoku.  Na  próżno oc zek i ­
w ano  przybycia Króla n eap o l i tańsk i ego ; twięr  
dzą b o w i e m ,  źe  g o  Pa p ież  na święta wie lka­
n o c n e  zaprosi ł .  D o n  M i g u e l , który już  w u- 
p ł y n i o n y m  roku do bractwa j e d n eg o  wstąpił ,  
dope łn i ł  obrządku umywania  n óg  w Wie lki  
Czwartek u p i e lgrzymów,  a w pierwsze św ię to  
rozdał  wie le  orderów i tytułów przyjaciołom  
c o  mu  wierności  dochowal i .

T  u r c y a.
G a z e t a  p o w s z e c h n a  d ono s i  w  liście 

z Kons tantynopola z dma 30. Marca ,  zg o d n i e  
z  don ie s i eni em D z i e n n i k a  p e t e r s b u r ­
s k i e g o  (u m i e s z c z o n e g o  ,w  Gazec i e  naszej  
Czwartkowej z dnia 28- Kwi e t n ia )  co  nast ępu­
je:  W i n i e n e m  W  Pana uw iad omi ć  o nader wa­
żnej  okol iczności .  Powz iąwszy  rząd rossyjski 
to przekonanie ,  że  żaden  obcy rząd n i e  po­
win i en  się mieszać  w ostatnich czasach do za-  
bop o ln ych  s to sun ków ,  i s tniejących między

R o ssy ą  a W .  P o r t ę ,  i po lega jących  na zoboi- 
po lnyc h  układach,  oświadczył  g o to w ość  swoję  
w ułatwieniu ui szczen ia  s ię sw e g o  z zaciągn io-  
ny ch  zobowiązań w len; sposób ,  aby s i ę  p o ­
wtórnie do zn ac z ne go  zmniej szen ia  na ło żo n e j  
konirybocyi  p rzy czy n i on o  i Tu rcy ą  w tym sta-/ 
nie  p o s t aw io no ,  ż eby zal eg łość  bez  w ie lk i ego  
wys i l en ia ,  i to w j ednym  terminie  po upłynie-  
niu kilku mies ięcy  zaspokoić m o g ł a .  P o n i e ­
waż zaś zast rzeżono traktatem adryanopolskitn,  
że twierdza Sylistrya w inna  pozostać  w ręku  
Rossyan  aż do całkowitego zaspokojenia nal e-  
źy to śc i ,  wynika przeto z t e go ,  źe  W .  Porta,  
postawiona ob ecn ie  przez ten n o w y  d o w ó d  
wspaniałośc i  Cesarza rossyjskiego w s ta n i e  ui ­
s zczen ia  się rych łego  w danem przyrzeczen iu ,  
także w tymże samym czasie i Sili6tryą odz y ­
ska. W  ciągu dnia wczorajszego za w iad om io ­
ną została W .  Porta o tętn lak uprzejtnem p o ­
s tanowien iu rządu ros syj sk iego ,  i dziś udała  
s i ę  deputacya d yw an u  i Mini strów Porty do  
P an a  B u te n i e w a ,  aby m u  w imien iu  śu ł tana  
uszan ow an ie  z łożyć  i p od z i ę ko wa n ie  w y n u ­
rzyć ,  jakie sob i e  przy tej sposobnośc i  za o b o ­
wiązek wzg lędem reprezentanta Rossy i  p o c z y ­
tał. Aczkolwiek  często już  w zm ian k ow an o  o  
op u szc zen iu  Sylistryi i dzi enniki  angielskie  o d  
czasu odw ied z in  Lorda Durhama w Kons tan­
tynopolu  ustawiczni e  s i ę  do  tego  wracały  
przedmiotu i raz dono s i ł y  ż e  o p u s z c z e n i e  to 
wkrótce nastąpi ,  drugi  raz ,  że  je odraczano,  
albo nareszc i e ,  że to wcale n ie  nastąpi ,  a w o- 
statnich czasach za rzecz  zupe łn i e  załatwioną  
uważa ły  i za s ługę  w  tej mierze  Angl i i  przypi ­
syw a ły ,  mogę  przec i eż  W P a n a  z a p e w n ć . ź e  
ani  Francya ani A n g l i a  do tego s i ę  nie wm ie ­
szały,  i źe  Lord  Po nso nb y  i Admira ł  Rouss in  
zdziw ien i  byli dowiedz iawszy  się dzis  o  ukła­
d z i e ,  który s tosunki  przyjacielskie m i ę d z y  
Rossyą  a Tu rcy ą  tern bardziej utrwalić mus i .  
Obej śc i e  się z resztą tych dwóch  Pos łów  z Por-  
tą daleko jest ob ecn ie  uprzejmiejsze niż  da­
wniej .  Starają s i ę  oni  wpoić  w umys ł  Sułtana  
zaufan ie ;  ale po wszys tk i em,  Co w ostatnich  
zasz ło  latach m o ż e  s i ę  Porta powo l i  ty lko  
przekonać ,  źe  lak szczerze  z nią postępują,  jak 
oświadczają.

Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n i a  23. Marca .
Nadeszły  tu pomy ś l ne  wiadomości  z obo zu  

Reszyda Baszy,  dowó dcy  wojska suł tańskiego  
w A z y i ,  Res zy d  Basza proponował  Sułtano­
w i ,  aby dla zabezpieczen ia  s ię przeciw Ibra-  
l i im o w i ,  kazał Bagdad i Bassorę przyprowa-  
dz ić  do o b ron ne go  stanu.  W  skutek cz eg o  
Sułtan ma wejść w układy z  AngI  kami ,  aby  
u ło ż o n y  w tej mierze  plan wykonali .  Jakoż  
materyały woj en ne  mają być sprowadzone
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z  A n g l i i  wp ros t  do  odnogi p e r s k i e j ,  a z t a m t ą d  
E u f r a t e m  do  Syryi ,

D o n o s z ą  z P e r s y i ,  iż t e g o r o c zn a  o s t r a  z im a  
w ięce j  t am szkód  z r z ą d z i ł a ,  n i ż  cho l e r a  i m o ­
r o w e  pow ie t r ze .  W s z y s tk o  byd ło  p o p a d a ł o ;  
w  oko l i cy E r z e r u m  śn i e g  zasypał .  K a d e g o  
z  E r z i u d j a m  i cały l i c zny  ors zak j ego.

Z  S m y r n y ,  dn i a  20.  Mar ca .
D o n o s z ą  z Sy r y i ,  i i  I b r a h i m  c iągl e  ś rodka­

m i  g w a ł t o w n e r r i i , a n aw e t  r t a i iwe ręża j ącemi  
p r z ep i sy  A l k o r a n u ,  u s k u t ec z n i a  z ac i ąg  do  w o j ­
ska.  S y ry j c zyk ów ,  c h r o n i ą c y c h  się do  m e c z e ­
t ó w ,  każe  ż o ł n i e r z o m  s w o im  w y w łó cz yć  bez  
Ż a d n e g o  w zg l ę d u  na św ię to ść  miejsca.

JDruzowie n i e po ko j ą  . z n o w u  E g ip c y a n ,
w w  i i ' v t m M . w w w  \  . v— ■'

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  —  P o d ł u g  n a d e s ł a n y c h  d o ­

n i e s i e ń  z  t u t e j s zeg o  d e p a r t a m e n t u  w s z ę d z i e '  
n i e m a l  o z im in ą  ba rd z o  b u jn o  w s c h o d z i ,  r oś l i ­
n y  o l e j n e  z i m o w e  p rz e c i w n i e  c i e rp i a ły  n ieco  
z  p r zy cz y ny  ciągłej  z m i a n y  po w ie t r za .  Z  tej­
ż e  sarnej  p r zy cz y n y  n i e  jest  j es zcze  s t an  z d r o ­
wia  m i ę d z y  l u d ź m i  ca łk i em zaspakaj a j ący ;  
m n ó s t w o  p a n u j e  c h o r ó b ,  i tu  c iągle  j e s zcze  
w yd a rz a j ą  s i ę  p r zypadk i  febry  ga s t ry czn o  n e r ­
w o w e j  poc i ągaj ącej  śm ieć  za  sobą .  W  w ie lu  
w s i ach  n a d  g r a n i cą  polską w y b uc h ł a  z n o w u  
o sp a  m ię d zy  l udźmi ,  —  P o m i ę d z y  o sob am i ,  
k tó r e  w c i ągu  t ego m ie s i ąca  n i e sz czę śc i u  u l e ­
g ł y , w y m i e n i a m y  d w ie  u t o n i o n e  > dzi ecko ,  
k tór e w skut ek  nap i c i a  s ię kwasu  s i a r cz an eg o  
u m a r ł o ;  ch łop i ec  także  j e d e n ,  w sze d ł s zy  z p u ­
s t o ty  w p i e c ,  Udusi ł  się w n i m ,  —  W  O b r o ­
w i e  p od  S z a m o t u ł a m i  spal i ł o s ię n i e d a w n o  
6 d o m ó w ,  12 c h l ew ów  i 6 s t od ó ł ,  a przy tern 
spa l i ł o  s ię -zarazem . I t o o  p o p r a w n y c h  owiec ,  
g2.  sztuki  r o g a t e g o  by d ł a ,  14 koni  i 2 w iep rze .  
P o d o b n i e ż  z n iw e c z y ł  p oż a r  p r zy  g w a ł t o w n y m  
wich rze  w S z ka rą d ow ie  p od  K ro b i ą  27 b u ­
d y n k ó w  a m i ę d z y  t emi  i szkoł ę.  Mała tylko 
l i czba  , ty ch b u d y n k ó w  z a b e z p i e c z o n a  by ł a  
W kassie og n iow e j .  —  W  K e rn p n i e  u tw o rz o n o  
o d  czasu  za p ro w ad ze n i a  z r e w i d o w a n e g o  r e g u ­
l a m i n u  mie jsk i ego o s o b n y  zak ł ad  u bo g i c h .  — 
Sześć  o só b  d op uś c i ł o  s ię s a m o b ó j s t w a : t rzy 
s i ę  powi e s i ł y ,  jećlna p r z e r żn ę ł a  sob ie  ga rd ło ,  
j e d n a  się zast rze l i ła  i j e d n a  u to p i ł a . .  N i e d a ­
w n o  z n a l e z io n o  n i e ży w eg o  cz łowieka  na d r o ­
d z e ;  o b d u k c y a  wy k ry ł a ,  że  zos t a ł  z ab i t y .  —  
W  Ju t r o s i n i e  z a p r o w a d z o n o  z r e w id o w a n y  r e ­
g u l a m i n  miejski .  —  O d b y W a n ie  się tak n a z w a ­
n y c h  dn i  so ł te ck i ch  pod  p r z e w o d n i c t w e m  w ó j ­
t ó w  o b w o d o w y c h  p r z y ł o ż y ł o  sią wszędz ie  do  
p op raw y  d o b r a  p u b l i c z n e g o ,  —  U r z ę d n i c y  ęi

tak c z y n n y m i  by l i ,  że  w 12 powi a t a ch  t u t e j ­
s zego  d e p a r t a m e n t u  w c iągu 1835 rol (u za}o-  
ź o n o  567 n o w y c h  d r ó g ,  a lbo  je p r z y n a j m n i e j  
sp ro s t ow an o .  O b s a d z o n o  je z a r a z e m  321,767 
d r z e w a m i ,  a m i ę d z y  t emi  by ło  48 ,024 d r z e w  
o w o c o w y c h  i 273,743 dz ik ich .  —  W  sku t ek  
u r z ą d z o n e g o  n a d  g r an i c ą  polską  p o lo w a n ia  
i pop i e r an i a  t egoż  dz i e l n i e  p r zez  t a m to s t r o n n e  
w ł a d z e ,  s c h w y c o n o  o s ł a w i o n e g o ,  z G ł o g o w a  
z b i e g ł e g o ,  r o zb ó j n i k a  A n t o n i e g o  S ło m sk i e go ,  
—- O b d a r a e n i e  p o w s z e c h n ą  oz n a k ą  h o n o r o w ą  
Soł t ysa  M a t a j c z a k a ,  k t ó r e m u  o z d o b ę  lę w o-  
becnośc i  wszystk i ch  So ł t y sów pow ia tu  Kości an -  
ski ego  i z p r z yz w o i t ą  w r ę c z o n o  u ro czys to śc i ą ,  
w y w a r ł o  n a d e r  z b a w i e n n y  wp ływ  n a  s t an 
wiejski .

W  G ym nase  d ra m a tiq u e  p r z e d s t a w io n ą  b ę ­
dz ie  n o w a  sz tuka S c r i b e g o ,  z ba rd zo  k ró tk im  
ty t u ł e m :  S t !  J e d n a  z p r z y g ó d  K a t a r zyny  z Po -  
t e rnk ine in  j e s t  i rześc i ą t ego u tw o r u .  M a m y  
n a d z i e j ę ,  że  t yt uł  n i e  w zb ro n i  s ł u c h a c z o m ,  
aby  sw eg o  z a d o w o l e n i a  n i e  miel i  g ł o ś n o  w y ­
nu rz yć .

G m a c h  t e a t r a lny  w p e w n e m  p rowincy j a lne rn  
mi a s t ecz ku  z a m i e n i o n y  został  na m a g a z y n  sia­
na .  Magi s t r a t  t e g o ,  po  ar l ys towsku  my ś l ą ce ­
go  mias t eczka  , o d m i e n i w s z y  j e d n ę  1 te r ę  w d a ­
w n ie j s zy m n a p i s i e :  M u s is  c o n se c ra tu m , z a s t o ­
sowa ł  t en że  do n ow p g o  p r ze zn a cz en i a  b u d y n ­
k u :  M iilis  consecra tum .

O B W I E S Z C Z E N I E ,
tyczące-się naleźytości Exekutorow sądowych.

Podaje się niniejszem do wiadomos'ci pow szechnej, i i  
przy nowej organizacyi sądownictwa tej prowincji, E x e -  
k u t o r o w i e  s ą d o w i  opatrzeni zostali w  surowe prze­
pisy we względzie naleźytości, służących im za wykony- 
wahie zleconych im od Sądów exekucyi.

Przepisy te rozróżniają trojakie exekucye sądow e, to 
jest;

A. w  s p r a w a c h  m a n d a t o w y c h  i b a g a t e l n y c h ,  
w  p r z e d m i o t a c h  d o  5 0  T a l .  stosownie dó przepi­
sów ustawy z dnia 1. Czerwca 1833. traktowanych,

JB. w  p r z e d m i o t a c h  p r o c e s s ó w  z w y c z a j ­
n y  ch  i

C. e x e k u c y e  o z a l e g ł e  k o s z t a  s ą d o w e .
W e d le  tychże przepisów ściągają się za istotne wyko­

nanie exekucyi
A. w s p r a w a c h  m a n d a t o w y c ł i  i b a g a t e l ­

n y c h  wedle oznaczenia taxy opłat z dnia 9. Paździer­
nika 1833.: 1) n a l e ź y t o ś c i  e x e k u c y j n e  po l^ sg r . 
od każdego Talara ściągniouego, przyczem się zaczęty 
T alar za spełna rachuje; 2) s t r a w n e  n a  d z i e ń  pó 
10 sg r., które jednak wtenczas tylko ma miejsce , jeżeli 
dłużnik za miejscem urzędowania Sądii mieszka; 3) g o ­
t o w e  w y d a t k i ,  wynikłe w zdarzeniach szczególnych, 
n p .  za^ przybranie pomocy do wykonania exekucyi, za 
odesłąnie lub schowanie effektów zajętych i t. d.

B. w  p r z e d m i o t a c h  p r o c e s s u  z w y c z a j n e g o ,  
wedle taxy opłat z dnia 23. Sierpnia 1815,
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1) Z a  p r z y s t ą p i e n i e  d o  e x e k u c y i : -  
ći\ przy Głównym Sądzie Ziemiańskim . « * ♦ •
b . przy Sądzie Ziemsko-M iejskim w Poznania , « t
c. przy innych Sądach Ziemsko-Miejskich i Kommissyach 

*  Sądowych . . , r  . * . • * • ♦ •  •
2)  Z n  o t s e r w a c y a  d ł u ż n i  k a c o d z i e ń  :
. a. przy Głównym Sądzie Ziemiańskim . . .  « •

6. przy Sądzie Ziemsko - Miejskim w Poznaniu . .
c. przy innych Sądach Ziemsko-Miejskich i Kommissyach 

Sądowych . , « * . . • • * * « • •
3 )  Z a  s p r o w a d z e n i e  d o  w i ę z i e n i a  m i e s z k a ń c a

z o b w o d u  s ą d o w e g o :
a . przy Głównym Sądzie Z iem iańskim .......................
b. przy Sądzie Ziemsko - Miejkim w  Poznaniu, . . .
c. przy innych Sądach Ziemsko-Miejskich i Kommissyach

Sądowych
• .4) Z a  o d e s ł a n i e  z a i ę ł y c h  r z e c z y  d o  K o m m i s  

s a r z a  A u k c y i n e g o :
a, przy Głównym Sądzie Ziemiańskini. * 4 • ♦ #
b . przy Sądzie Ziemsko-Miejskim w Poznaniu . . 
ę. przy innych Sądach Ziemsko-Miejskich i Kommissyach

Sądowych . * • * ' « ■» * • • ♦ « •

W  p r z e d m i o c i e :

I.
od 20 lal. 
do 50 tal.

U.
od 50 tal. 
do 100 tal. 
włącznie.

Ul.
od 100 tal. 
do 200 tal. 
wyłącznie.

IV .
od 200 tal. 
do 500 tal. 
wyłącznie.

V.
od 500 tł. 
do 2000 tl. 
i więcey.

7 srg. 6f. 
5 srg.

10 sgr.
7 srg. 6 f.

15 srg. 
10 srg.

20 srg. 
15 srg.

1 do 2 tal. 
20 srg.

5 srg. 5 srg. 7 srg. ć f . 7 srg. 6 f. 10 srg.

7 srg. 6 f. 
7 srg. 6 f.

10 srg. 
10 srg.

15 srg. 
10 srg.

20 srg. 
15 srg.

1 tał. 
20 srg.

7 srg. 6 f. 7 srg. 6 f. 10 srg. 10 srg. 15 srg.

10 srg.
7 srg. 6 f.

20 srg.
7 srg. 6 f.

1 tal. 
10 srg.

1 tal. 
15 srg.

2 tal. 
20 srg.

2 srg /ć  f. 2 srg, 6 f. 5 srg. 5 srg. 7 srg. 6 f.

7  srg. 61. 
5 srg.

10 erg.
7 srg, 6 f.

20 srg,
7 srg. 6 f.

20 srg. 
10 srg.t

1 tal.
15 srg.

2 srg. 6 f. 5 srg. 7 srg, 6 f. 7 srg, 6 f. 10 Srg.

5) m i l o w e  za każda milę, przy Głównym Sądzie Zie­
miańskim i przy Sądnie Ziemsko-Miejskim w Poznaniu 
5 sg r ., przy innych Sądach Ziem sko-M iejskich i Kom­
missyach Sądowych 3 sgr. 9 fen. Milowe to rachuje się 
tylko raz za podróż t am,  ale nie na powrót odbytą; 
6') o p ł a t a  k a s  s o w a  ód każdego Talara p o i  sgr. 3 f. 5 
7) s t r a w n e  włącznie z obrokiem dla koni codzień 10 
egr.; S') u d o w o d n i ć  s i ę  m o g ą c e  w y d a t k i  g o t o -  
\V e, jak się pod Lit* A . Nr. 2- i 3. rzekło. W  -nakazie 
musi być wyszczególniono , czyli koszta exekucyi mają 
być s'ciągnięłe wedle zasad pod Lit A. lub też pod Lit. B . 
wyszczególnionych. Chociażby E&ekutor sądowy miał: 
śóbie polecone wykonanie .wiece,}, exekucyi po jednej dro­
dze , strawne i milowe raz tylko może być ściągnięte*

C, W  e x e k u c y a c h  o k o s z t a  s ą d o w e  l u b  z a ­
k ł a d y  na* k o s z t a ,  o sum m y'do 50 Tal. ma miejsce 
postanowienie pod Lit. A . ,  według którego w razie wy­
konania rzeczywiście exekucyi od każdego Talara po 

. \  sgr. należytości exekucyjnej ma b ć ściągniętej. 
W  exekucvach zaś o inne koszta zachować należy prze­
pisy pod Lit. B, udzielone z tern atoli ograniczeniem: 
d )  iż za ściągnienie kosztów n i g d y  m i l o w e  nie ma 
być rachowane; 2) iż wexekucyach o kwoty do 1 T a l .  
z g o ł a  ż a d n a  n a l e ż y t o ś ć  e x e k u c y j n a  nie ma 
miejsca; . 3) ze dla uńiknienia dalszej dla publiczności 
niedogodności, za. wy konanie wszystkich exekucyi o ko­
sz ta , W o źn i sądowi tylko mają prawp żądać

od kwoty od 1. Tal. do 5. Tal. i  sgr*
5. — 10. -  2 -

- 10. — 15. -.. ..................... 3 -
W ięcej .za| , jak 5 s g r . p r z y  ściąganiu kosztów nigdy
nie powinno być żądane. Strawne rae tylko ma miejsce, 
chociażby nawet Exekutor względem ściągnienia jednej 
kwoty miał odbyć więcęj, jak jedną podróż. ZreSztą 
ostrzegamy przy tej okazyi publiczność,  iż jeżeli ozna­
czony przy udzieleniu rachunku kosztów , lub zażądaniu

zakładu, czas upłynie a zapłata nie nastąp i, według or- 
ganizacyi teraźniejszej, exekucya n  a t y c h m  ia  s t  wy­
chodzi, ile że zwykłe dawniej powtórne wezwanie do .za­
p ła ty , koszta na  . próżno mnożące', już nie wydaje się. 
To samo postępowanie ma miejsce, skoro mniejsze ilości 
kosztów , mimo wydanego w tej mierze nakazu sądowego, 
nie zostaną zaraz przy wręczeniu rczollicyi ną ręce W o ­
źnego zapłacone'. Urządzenie to ma szczególniej na celu 
korzyść s tro n , mających interes w Sądzie , aby uniknąć 
późniejszego oddzieln.egQ ściągania kosztów sądowych, 
przyczem zwrócić musimy uwagę i na to ,  i z  od ściągania 
podbbnych mniejszych ilości kosztów^ rozróżnić trzeba 
nakazane istotnie exekucye, gdyż^ od pierwszych VVozny 
w r ę c z a j ą c y  nie jest mocen żadnych nalezytości wy­
magać, owszem tę tylko ściągnąć ilość, która w rezolu- 
cyi sądowej jest wyrażona i z której odebrania na żądanie 
stron kwitować jest upoważniony*

Prócz wy szczególnionych tu należytóści nie w olno 
Exekutorowi pod żadnym pozorem ządae lub przyjmo^ 
wac dla siebie cóżkolwiek od poszukającego exekucyi, ani 
też od tego przeciw komu takowa wykonywa się , bąd^ 
to w gotowiźnie, naturaliach, w  wikcie lub obroku dla 
kon i, bądź też jako dobrowolne podarunki, lub pod in- 
nem jakiemkolwiek nazwiskiem* W szystkim  Exekuto- 
roip i W odnym  sądowym mocno jest'1 nakazane, aby się 
do tych oznaczeń pod surową karą jak najściślćj stoso­
w ali, W ładzom  zaś sądowym polecone zostało aby 
z wszelką bacznością czuwali nad dopełnieniem tychże 
przepisów. Każde zboczenie od takow ych, skoro doj­
dzie do wiadomości naszej lub Sądów n a m  podwładnych, 
będzie surowo dochodzone, ażeby tym sposobem ile mo­
żności wszelkiem nadużycióm zapobiedz.

VV Poznaniu, dnia 2. Kwietnia 183h«

K r ó l e w s k i  S ą d  N a d  z i e m i a n s k  i,
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O B W I E S Z C Z E N I E  P U B L I C Z N E .
W i e ś  G ł u s k i ,  do pozostałości  A n to n ie g o  

Czerwińskiego  należąca,  w powiecie P leszew-  
skim p o ł o ż o n a ,  od  Sw. Ja n a  r. b.  do  t egoż 
dnia 1839 rokl1 najwięcej  da jącemu wydzie­
rżawio ną  być ma i do  l ego  wy znaczony  został 
t e im in  na

d z i e ń  6 . C z e r w c a  
p rzed U r .  Seger  Sędzią  Sądu Ziemsko  - mie | -  
skiego o godz in ie  11. p rze dp o łu d n ie m  w Izbie 
naszej  in s t ru k c y j n e j , na  który się ochotę  dz ie­
rżawien ia  mający z tern na dm ien ie n ie m zapo- 
zywają,  i i  kaucya T a l .  i oo  w y n o s z ą c a  albo 
w go towych p ie n ią d z a c h ,  albo teź 'V listach 
zastawnych z łożon ą  byc musi .

W a r u n k i  wydzierżawienia w Re g i 6traturze 
prze jrzeć  moż na .

P o z n a ń ,  dnia 18 Kwietnia 1836*. ,
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W y d z i a ł  d r u g i . ___________ _

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w B y d g o ­

s z c z y .
Dob ra  szlacheckie K o ł a c z k o w o  w powie­

cie Gn ieźn ieńsk im,  przez Dyrekcyą Z iems twa 
oszacowane na 23>8?3 Tal .  29 8Sr- 7 ffcn > we* 
die taxy mogące j  być przej rzanej  wraz z wy­
kazem hyp o ie cz ny m  i warunkami  w Rtpisira-
tu rze  , mają być

d n i a  8. P a ź d z i e r n i k a  1 8 3 . .
p rze dp o łu dn iem o godz in ie  l i t e j  w miejscu
* . 1 ___^  e n r 7 #

Niewia domy z pobytu dzierżawca P r y d e r y k  
Lieske jako  też sukcessorowie  Dyrektora kry­
mina lne go  St rempe l  jako z poby tu  n iewiadomi  
wierzycie le  zapozywają  s ię  n in ie j szem p u ­
bl icznie.

Bydgoszcz ,  dnia s8- L u te g o  183°.  ___

Stroje i towary da m sk ie ,  które na  te- 
go rocz n im lipskim ja rmarku w n a j n o w ­
szym guśc ie  paryskim z a k u p i ł e m ,  lub 
w prosi z Pa ryża  za p i s a ł em ,  nadesz ły  
już  i skład mój  w na jgustownie jszy wy 
bór  p rzedmiotów tego  rodza ju zaop a­
t rzyłem.  P róc z  kapeluszów w wszelkich 
gatunkach,  ga lowych,  na fiszbinach, 
s łomianych  i t. d . , c z e p k ó w ,  kwiatów, 
rękawiczek i t. d . ; polecam także do wy­
boru  p rawdziwe b lo ndy no w e  tcharpo , 
palatyny,  pele ryny  i ko łn ie rze ,  jakoteż 
tube  1 prawdziwe batys towe chustki ,  
w cenach  jaknajniższych.

C J a h n ,  w P o zn an iu ,  
w rynku  Nr.  52. na pierwszein piętrze.

P t k l o w i n y  i węd z o n k i ,  w i e p r z o w e ,  wołowe,  
ozory wołowe  1 w iep rz ow e ,  dostać m o ż na  u  
Stan.  Z a k r z e w i c z a  w j a t k a c h  n a  S t a r y m  Rynku .

Mieszkam teraz na  Garbarach  Nr.  393. _
J .  E .  K r z y ż a n o w s k i .

..-------------- "— " " VV niedzielę dnia 1. Maja 1836. r .  
buda mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 22. 
28 Kwietnia 1836.

aż do

Nazwy kościołów* popołudniu.
urodziło się 1 umarło 1 ślub

wzięto
par-przedpołudniem. cbło- I 

pców. I
dzie- I 

wc^at. *
płci I 

męsk. | , pt.c !zensk. |

W  kościele katedralnym 
W  kościele farnym Ś . M a­

ryi Magdaleny • . •
S. W ojciecha . . .  *

I Bernardynów . . . .  
(Parafia Sgo M atcina) . 
Franciszkanów . . . .
(Parafia Śgo Rocha) • • 
Dominikanów . • • • 
W  klaszt. sióstr miłosierdzia 
W  ewangelickim S; Krzyża 
W  ewangelickim S. Piotra 
W  kościele garnizonowym

X. Multyszewski

- Mans. Zeyland
- Borowicz

- P ro b . Kamieński 
Kandydat

X. Tomaszewski _ 
Dyak. Pietrowski 
Superint Fischer 
Rad. Kons. Diitschke 
NKazn. D r. W  alther

- M ans. Ilolzm ann 
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j U w a g a .  D nia 4. Maja odprawiane będą w  kościele Sw. Rocha 2  kazania w  polskim a 1  w niemieckim języku. 1


